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Jako surowce, zawierające węglowoda¬
ny, używa się do wyrobu drożdży praso¬
wanych oprócz zboża, przedewszyslkiem
melasę, a w nowszych czasach również sy¬
rop cukru drzewnego oraz zgęszczony ług
siarczynowy. Z zacierów zbożowych prze¬
zroczyste brzeczki dają się otrzymać zapo-
mocą prostego cedzenia, natomiast surow¬
ce syropowate należy w tym celu podda¬
wać specjalnej obróbce wstępnej, aby je
dostatecznie uwolnić od zanieczyszczeń,

przeważnie natury koloidalnej. Wynalazek
niniejszy dotyczy tej właśnie obróbki
wstępnej syropów i ługu siarczynowego do
celów fabrykacji spirytusu i drożdży pra¬
sowanych.

Sposób według wynalazku polega za¬
sadniczo na tern, że syropy albo syropowa¬
te węglowodanowe materjały wyjściowe w
postaci nierozoieńczonej (t. j, o pierwotnej
konsystencji stężonego produktu odpadko¬
wego), a co najwyżej rozcieńczone dlo



Korzystnie bez doprowadzania cie-
v^k$ teaktuje się środkami chłonnemi i do-
pte^D*prze4 >«H<*^gfcf dekantacJĄy odwi¬
rowaniem lub podobnemi zabiegami roz¬
cieńcza się w stopniu odpowiednim dla
tych zabiegów.

Do oczyszczania syropów, zawierają¬
cych cukier i przeznaczonych do przeróbki
w zakładach fermentacyjnych, (syropy te
w dalszym ciągu opisu oznaczone będą
krótko terminem „melasa"), znane są naj¬
rozmaitsze sposoby, ż których część sto¬
sowana jest praktycznie. Sposoby te dają
się podzielić na dwie główne grupy: 1) ob-
rókę na gorąco i 2) oobróbkę na zi¬
mno.

Do pierwszej grupy należą rozmaite
sposobyr polegające na tern, że rozcieńczo¬
ną melasę zakwasza się kwasami mineral-
nemi, ogrzewa i od wydzielających się osa¬
dów oddziela się roztwór przez dekanta-
cję, odwirowanie, odcedzenie albo przez
odsączenie. Znane jest również po wydzie¬
leniu osadu wytworzonego podczas ogrze¬
wania roztworów melasy przez pewien
czas z kwasem wietrzenie pozostałego roz¬
tworu z dodatkiem dalszych ilości kwasu,
aby w ten sposób osiągnąć dalsize strącenie
substancji barwiących i zmętniających. Da¬
lej proponowano również oczyszczanie roz¬
cieńczonego roztworu melasowego, przez
ogrzewanie go z koloidalnemi osadami do-
dawanemi do roztworu lub wytwarzanemi
dopiero w tym roztworze, osady te otacza¬
ją zanieczyszczenia, zawieszone w cieczy i
porywają je na dno podczas opadania;
proponowano też oczyszczanie przez strą¬
canie białek i zanieczyszczeń organicz¬
nych, zapomocą reakcyj chemicznych, jak
np. z ałunem. Wszystkie te sposoby mają
tę wadę, że podczas takiego oczyszczania
zostają z melasy usunięte również i mate-
rjały, pożyteczne dla następującej potem
fermentacji. Natomiast dostają się do me¬
lasy materjały mniej lub więcej dla fer¬
mentacji szkodliwe. Prócz tego wszelkie

sposoby tego typu są niewygodne, ko¬
sztowne i długotrwałe, i nie zawsze prowa¬
dzą do celu, ponieważ nieraz ma się do
przeróbki melasy nie dające się całkowi¬
cie odmętnić przy pomocy żadnej z po¬
wyższych metod.

Do oczyszczania melasy na zimno naj¬
prościej byłoby przesączyć odpowiednio
rozcieńczony roztwór melasy na zimno.
Jest to jednak niewykonalne, ponieważ
melasy nie poddane żadnej obróbce wstęp¬
nej sączą się bardzo trudno. Sączki azbe¬
stowe i bawełniane w rodzaju sączków do
piwa zatykają się bardzo prędko śluizowa-
temi zanieczyszczeniami z melasy i dla¬
tego wymagają częstego wyjmowania i o-
czyszcizania, co stanowi bardzo nieprzy¬
jemny i wymagający dużo czasu zabieg
ręczny, powodujący znaczne straty mela¬
sy. Niedogodność tę można usunąć jedynie
przez zastosowanie bardjzo diużych po¬
wierzchni sączących. A nawet wstępne o-
czyszczanie zimnej melasy osadami ko¬
loidalnemi, dodawanemi do melasy roz¬
cieńczonej lub wyitiwarzanemi w niej sa¬
mej, nie doprowadza również do pożąda¬
nego celu. Dla/tego też proponowano sącze¬
nie zimnej melasy przez prasy, których
płótna od początku sączenia zaopatrywa¬
no w osadzony muł kredowy albo sproszko¬
wany talk. Jednakże wprowadzanie mate^
rjałów sproszkowanych do komór prasy
zajmuje również bardzo wiele czasu. Prócz
tego sposób powyższy ma tę wadę, że są¬
czenie daje jeszcze nie zawsize przezro¬
czyste brzeczki, oraz że tak otrzymane roz¬
twory melasy nie zawsze są wyjałowione.
Zawarte w nich drobnoustroje wywołują
kwaśnienie podczas stania przesączonego
roztworu melasy, skutkiem czego roztwory
te bezpośrednio po pnzesączeniiu trzeba
spuszczać do kadzi fermentacyjnej.

Wspólną cechą wszystkich dlotychczas
znanych sposobów jest to, że melasa o stę¬
żeniu około 40°Be opuszczająca cukrow¬
nię wymaga rozcieńczenia przed obróbką
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zmierzającą do jej oczyszczenia, a zatem
do oczyszczania podlega w postaci roz¬
cieńczonej.

Obecnie niespodziewanie okazało się,
iż przy zmieszaniu gęstej melasy ze sta¬
łym mocno porowatym materjałem chłon¬
nym następuje trwałe pochłonięcie ko¬
loidów, zwłaszcza jeśli zastosować dokład¬
ne zmieszanie. Koloidy melasy, a z reguły
także część barwników, a dalej przeważna
część drobnoustrojów, znajdująca się zwy¬
kle w melasie, "wiążą się mocno ze środ¬
kiem odmętniającym. Prawdopodobnie wy¬
twarzają się przytem związki adsorbcyjne,
które po następującem potem rozcieńcze¬
niu nie rozkładają się albo rozkładają się
zaledwie częściowo. Bez względu na to, czy
zjawilsko to jest ogólne, ustalono, że me¬
lasa, w stanie nierozcieńczonym albo mało
rozcieńczonym potraktowana odpowied-
niemi środkami chłonnemi, daje się na¬
stępnie bez szkody dla osiągniętych wyni¬
ków oczyszczania rozcieńczać przed od¬
sączeniem, w stopniu odpowiednim dla te¬
go zabiegu, a następnie daje się sączyć na
zwykłych płótnach pras sączkowych, sto¬
sowanych zwykle do prasowania drożdży,
przyczem niepotrzebne jest zupełnie za¬
opatrywanie prasy sączkowej w materjały
sproszkowane, sprzyjające sączeniu. Pod¬
czas sączenia tak obrobionych melas wszyst¬
kie organiczne związki azotowe zostają w
niej zachowane, a zatem nie traci się nic z
przyswajalnych substancyj pożywkowychi
Prócz tego można osiągnąć oddzielenie za¬
nieczyszczeń bez posiłkowania się wyso-
kiemi ciśnieniami albo dużemi płaszczyzna¬
mi sączenia, otrzymując mimo to z zupełną
łatwością doskonale przejrzyste bezbarwne
roztwory. .i

Jeśli do rozcieńczonego roztworu me¬
lasy wprowadzić nawet wysoko aktywne
środki chłonne, to pochłanianie jest znacz¬
nie słabsze i niezupełne, ponieważ środek
chłonny nie daje się w środowisku rozcień-
czonem rozprowadzić równomiernie i dla¬

tego też do utrwalenia (związania) zanie*
czyszczeń melasy i koloidów może być wy¬
zyskany zaledwie częściowo. Dlatego też
zdarza się, że w melasie obrobionej w sta¬
nie rozcieńczonym pozostają jeszcze zanie¬
czyszczenia, które podczas procesu fermen¬
tacji stają się grdbo dyspersyjne i przy¬
czepiają się do drożdży, skutkiem czego
zarówno barwa, jak i trwałość drożdży
znacznie się pogarszają.

Jako środki chłonne nadają się w ni¬
niejszym procesie naturalne i sztuczne
środki odmętniające stosowane zwykle w
fabrykacji cukru i rafinacji ropy naftowej.
Z pośród naturalnych ziem bielących na¬
leży np. wymienić ziemię Fullera, ziemię
okrzemkową, bauksyt i bentonit, a z pośród
sztucznych środków odmętniających: żel
kwasu krzemowego i węgiel aktywny. Spe¬
cjalnie odpowiedni jest bentonit który,
jako naturalny materjał glinkowy, posia¬
da nietylko wysoką zdolność pochłaniania,
lecz także wybitną moc odbarwiania. Da¬
lej specjalnie korzystną jest mieszanina
bentonitu i żelu krzemionkowego albo mie¬
szanina żelu krzemionkowego i węgla
aktywnego. Bentonit, wprowadzany do
rozcieńczonych roztworów melasy, zbija się
w gruzły, skutkiem czego odmętniianie zu¬
pełnie się nie udaje: natomiast ten sam
środek chłonny, zmieszany z melasą gęstą
wykazuje doskonałą zdolność odimętnia-
nia. Węgiel aktywny może nawet rozcień¬
czone roztwory melasy odbarwiać w stop¬
niu zadowalającym, jednakże nietylko ten
efekt, lecz także efekt pochłaniania jest o
wielle lepszy, jeśli węgiel, zwłaszcza w
mieszaninie z ziemią okrzemkową, zmie¬
szać dokładnie z melasą gęstą.

Według jednej z korzystnych postaci
wykonania sposobu według wynalazku me¬
lasę nierozcieńczoną lub mało rozcieńczo¬
ną wprowadza się w zetknięcie z materja-
łami chłonnemi, a następnie w obecności
tychże ciał wietrzy w roztworze kwaśnym.
Wykonywa się to korzystnie jednocześnie
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z -rozcieńczaniem albo po tym zabiegu, rów¬
nież bez doprowadzania ciepła.

Ponieważ podczas obróbki gęstej me¬
lasy rniaterjałami chłonnemi, jak już wspo¬
mniano, usunięta, zostaje również prze¬
ważna część bakteryj, więc nie potrzdba
natychmiast po przesączeniu przerabiać
jej dalej* Prócz tego melasę oczyszczoną w
opisany sposób można całkowicie wyjało¬
wić, działając na nią po przesączeniu ma-
terjałami utleniającemi jak np. ozonem al¬
bo nadtlenkami lub podchlorynami i ko¬
rzystnie wietrząc w dalszym ciągu. Tak
obrobiony roztwór można dowolnie długo
trzymać, jako zapas, bez obawy jego
skwaśnieniia lub ponownego zmętnienia, co
stanowi znaczne ułatwienie w pracy.

Zastosowanie tutaj dodatków, zwykle
używanych do wyjaławiania cieczy, w ce¬
lu sterylizacji rozitworów melasy przezna¬
czonych do fabrykacji spirytusu i droż¬
dży, napotyka na trudności polegające na
tern, że tylko wyjaławiać można brzeczki
zupełnie białe i całkowicie uwolnione od
koloidalnych materjałów zmętniających;
częściowo zaś na tern, że takie sterylizu-
jąco działające materjały już w niewiel-
kiem stężeniu hamują wzrost drożdży i
przeszkadzają procesowi fermentacji, a
także wpływają niekorzystnie na zabar¬
wienie drożdży. Ponieważ po opisanej ob¬
róbce wstępnej otrzymuje się melasę cał¬
kowicie białą, zawierającą jeszcze tylko
niewielkie ilości drobnoustrojów, więc do
następującego potem wyjałowienia wy¬
starczają nadzwyczaj małe (ilości środków
sterylizujących, które w dalszym procesie
fermentacji zupełnie nie są szkodliwe.

Na załączonym rysunku przedstawiono
schematycznie urządzenie, nadające się do
wykonania noniejszego sposobu.

Liczbą 1 oznaczono naczynie, zaopa¬
trzone w mieszadło (2 śmigi), w którem
rozrabia się na ciasto nierozcieńczoną me¬
lasę ze środkiem odmętniającym, naprzy-
kład, bentonitem. Mieszanina spływa do

kadzi 2, zawierającej również odpowied¬
nie mieszadło i zaopatrzonej w nieprzed-
stawione na rysunku urządzenie przewie¬
trzające. Do kadzi tej przed wprowadze¬
niem db niej melasy wlewa się zakwaszo¬
ną wodę. Następnie melasę zapomocą mie¬
szania albo przewietrzania lub obu tych
środków równomiernie rozprowadza się w
wodzie i wietrzy jeszcze co najmniej przez
pewien czas. Potem przy pomocy pompy 3
przetłacza się ją do prasy 4, Brzeczkę me¬
lasową, spływającą w postaci przezroczy¬
stej z prasy sączkowej 4, wprowadza się
zapomocą pompy 3* do kadzi wyjaławia¬
jącej, do której przez pionowy przewód 6,
połączony z rurą rozdzielczą 7, można do¬
prowadzać powietrze i tam miesza się ją z
przezroczystym roztworem chlorku wapna
albo czystego podchlorynu wapnia. Liczbą
8 oznaczono silnik, służący do napędzania
pomp i mieszadeł w kadziach 1 i 2. Z ka¬
dzi sterylizacyjnej 5 spływa do kadzi fer¬
mentacyjnej przezroczysty;, zupełnie wy¬
jałowiony i częściowo odbarwiony roztwór
melasy.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób oczyszczania zapomocą środ¬
ków chłonnych syropów cukrowych, a
zwłaszcza melasy, syropu cukru drzewne¬
go i ługu siarczynowego, stosowanych do
otrzymywania spirytusu albo drożdży pra¬
sowanych, znamienny tern, że syropy albo
syropowate materjały wyjściowe, zawiera¬
jące węglowodany nierozcieńczone (t. zn.
o konsystencji pierwotnej zagęszczonego
produktu odpadkowego), a co najwyżej
rozcieńczone do gęstości 30°Be, traktuje
się, korzystnie bez doprowadzania ciepła,
środkami chłonnemi i dopiero przed sącze¬
niem, dekantacją, odwirowywaniem lub
podobnemi zabiegami rozcieńcza w stopniu
odpowiednim dla tych zabiegów.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że melasę wtprowadza się w po-
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śtaoi nieróżcieńcżónej tub mało rozcień¬
czonej w zetknięcie ze środkami chłonne-
mi a następnie poddaje wietrzeniu w roz¬
tworze kwaśnym w obecności środków
chłonnych.

3. Sposób według zastrz. 1, 2, zna¬
mienny tern, że oczyszczony rozcieńczony
roztwór wyjaławia się zapomocą środków

utleniających, a zwłaszcza ozonu albo nad¬
tlenków lub podchlorynów, korzystnie
przy daltszem wietrzeniu.

M. F i s c h T s S 6 h n e.
Frań z Rosenberg.

Zastępca: M. Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.

bruk t* Bogusławskiego I Śki. War*zoWI.
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